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A nalizując nasze życie zbiorowe na różnych od ' 
cinkach, stwierdzić należy ze sm u.kiem , że pracov nik 
um ysłow y, jak  pi&ał w roku 1919 Stefan Żerom ski 
w swym  dziele „O rganizacja inteligencji zaw odow ej*1 
gotów  jest tworzyć i tworzy w szystko i dla w szyst­
kich, lecz nie potrafi stworzyć własnej, silnej nieza5 
lezrfej organizacji zaw odow ej. O rganizacji, któraby 
ty la  nie tylko instrumentem popraw y bytu m ateiial5 
nogo. ale również ażeby stała się ośrodkiem  kgysiąH5 
z owe nia. m yśli i poglądów  na najistotniejsze zjaw iska 
życia społecznego.

Ż yjem y w szyscy starzy i młodzi, i ci średni 
w wa!-"ch. które w ym agaja od nas działania zespoło­
w ego, działania zorganizowanego. Pb głębszym  fcąffta5 
r o  bieniu dojdziem y do przekonania, że życie jedno5

Antykiasowcom
O statnio ruch pracowniczy spotyka się dość czę5 

sto z zarzutami, że hołduje on zasadzie walk; klas. 
X a  innym m iejscu (wyjaśniliśmy znaczenie tej walki. 
N ajbardziej złorzeczy pewna część prasy niepr_yehyl' 
i ie usposobiona dc ruchu pracowniczego. Również 
w śród niektórych nieuświadom ionych pracowników 
pokutuje ten „zarzut". Przytoczym y więc malkotęąp* 
tom ciekawą, historyczną reminiscencję, oscylującą 
w okół ego zagadnienia. O pisuie to naczeiny redaktor 
.R o b o tn ik a" , b. poseł N iedziałkow ski.

Było to na Z jeździe młodzieży postępow ej — 
m epodleglościow ej zaboru rosy jsk iego u r. 1912. 
Chodziło w ó w c z a s  również o teze: „odrzucam y zasa5 
dę walki k las" . N a  posiedzeniu K om isji — lak pisze 
red. N iedziałkow ski — zjazdow ej, przyszedł Józef 
Piłsudski, przedstawiciel C . K . R. PPS. W pewnym 
u omencie, gdy ktoś tam proponow ał długi ustęp po* 

Jem iczny z owymi „antyklasow vm i“ oświadczeniami, 
zabrał głos i pow iedział: Z  G l- JP S T W A M I P O L E 5 
M IZ O W A C  S Z C Z E G Ó Ł O W O  N IE  W A R T O . BO  
T O  T Y L K O  P O D N O S I IC H  Z N A C Z E N IE  „C O  
T O  Z N A C Z Y ; O D R Z U C A M  Z A S A D Ę  W A L K I 
K L A S ?  T O  JE S T  T A K . TAK G D Y B Y M  P O W IE * 
D Z IŁ : O D R Z U C A M  Z A S A D Ę  D E S Z C Z U  -  AL= 
BO  O D R Z U C A M  Z A S A D Ę  B U R Z Y **.

Skoro już przy aczamy cytaty M arszałl-a Pik 
sudskiego, pragniem y przv tej' sposobności pouczyć 
tych, którzy nie zdają sobie spraw y z tego na czym 
polega istota zmiany ustroju społecznego. Zacytu e* 
m y dosłow nie, co na ten temat pisał Józef Piłsudski

*

stk uzależnione jest ściśle od życia innej jednostki, 
grupy, k lasy  i wreszcie całego społeczeństw a. A  za5 
tym jednostka nawet najbardziej uzdolniona nie jest 
w stanie nic zrobić jeżeli nie porozum ie się z innymi 
takim i sam ym i jedostkam i, które stw orzą pewien ze= 
spół ludzi o jednakow ych dążeniach, potrzebach, i w 
zależności od tego pow ołają do życia odpow iednią 
organizację. D la  pracow ników  um ysłow ych takim i 
organizacjam i są związki zaw odow e. Prace w związ5 
kach zaw odow ych odbyw ają się cicho, bez reklam y 
i rozgłosu, ale system atycznie i nieprzerwanie. D łate5 
go też w szyscy pracownicy um ysłow i powinni zna5 
leźć się w swych organizacjach zaw odow ych! W  or= 
ganizacjach klasow ych, toczących razem z k lasą ro5 
botniczą walkę o w spólne cele.

do wiadomości!
w jednym  z pierwszych numerów konspiracyjnych 
„R obotn ika", przez Siebie redagow anym , w artykule 
pod tytułem- „N asze  H asło ":

„ L s tró j kapitalistyczny, oparty na \-yzysku, z 
konieczności w ywołuje walkę w yzyskiw anych z w y5 
zyskiwaczam i. Hasłem  olbrzymiej armii proletariatu 
jest zmiana tego ustroju  na socjakstyczrr . Leci ta 
zmiana ustroju możliwą jest tylko przez e jęcie st .-ru 
w ładzy przez prole ariat. D o walki zaś o władzę pxc‘ 
letariat potrzebuie S W O B O D Y  SŁ O W A , Ż A R R A N  
I O R G A N IZ A C JI . Proletariat tylko meus ar aą \ ?.’ * 
ką klasow ą wzmocniom , zairme w przyszłości w 1 ra» 
ju pierwszorzędne m iejsce".

A , słucha,.ny dalej wielkich slófw: 
„ N IE P O D L E G Ł A  R Z E C Z P O S P O L IT A  P O L S K A  
IN N A  JA K  D E M O K R A T Y C Z N  A B Y C  NTE M O * 
Z E  A  Ś W IA D O M Y  P R O L E T A R IA T  P O L S K I  7  A- 
P E W N I S O B IE  W  T E J  R Z E C Z Y P O S P O L IT E * 
S W O B O D Y  P O L IT Y C Z N E  I U D Z IA Ł  W  PRA­
W O D A W S T W IE  I R Z Ą D Z IE *4.

W reszcie finał tego artykułu:
„T Y L K O  P O T Ę Ż N Y  L IC Z E B N IE  I SW IA D O = 
M Y  S W E J S IŁ Y  P R O L E T A R IA T , P O T R A F I N A  
U R Z Ą D Z E N IA C H  S W O JE G O  K R A JU  W Y C 7S* 
K A C  P IĘ T N O , O D P O W IA D A JĄ C E  IN T  E R E* 
SO M  K L A S Y  R O B O T N IC Z E J, W  P R Z E C IW * 
N Y M  R A Z IE  K L A S Y  P O S IA D A JĄ C E  Z A G A R 5 
N IA TA  W Ł A D Z E . A R Z E S Z O M  P R A C U JĄ C Y M  
C IE N  T Y L K O  S W O B O D Y  Z O ST A JE **.
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j t a j p  udział w dochodzie społecznym
szerokich mas ludnościiest niedostateczny?

T akie pytanie postaw ił K ongres spożyw ców  
„Społem " w roku 1936.

N a  to pytanie padła odpow iedź prezesa „ S p o ­
łem 1 , prof. M ariana R apackiego, następującej treści:

.. „D la  bardzo prostej przyczyny: P od sta5 
wą kapi alistycznego ustro ju  w zakresie podzia' 
lu dochodu społecznego jest oparcie produkcji 
i wymiany na zasadzie zysku z kapitału  w ieżo5 
nego w tę produkcję, a nie na zasadzie zaspoko* 
jenia potrzeb".
A  dalej referując w  obecności Pana Prezydenta 

R . P. program  Spółdzielni Spożyw ców , zakończył 
swe przemówienie prof. R apacki takim  charakterys5 
tycznym zwrotem:

 M uszę powiedzieć, że jest m oją  głęboką
wiarą, iż zarówno dla całego świata, jak w szcze* 
gólności dla Polski, przebudow a ustro ju  jesi po 
prostu  kw estią bytu, nie tylko dlatego, ze d o5 
brobyt wielkiej ilości jednostek m usi być pod* 
niesiony, ale i po to także, ażeby państw o nasze 
m ogło is.nieć. Słabe i mdłe będzie to państw o 
i rozpaść s ę m oże w gruzy, które będzie te le io 5 
wało nędzę m ilionów swych' obywateli, a tej 
nędzy i biedy nie m ożna inaczej usunąć, jak  ty l­
ko przez przebudow ę istniejących stosunków ". 
A  teraz posłuchajm y, co w tej materii nowie* 

dział nie działacz socjalistyczny, czy klasow y, ale zna* 
ny zresztą w  Polsce, ksiądz b iskup K ubin a:

...„Przede w szystkim  stwierdzić mozemv 
jako fakt, że kryzys gospodarczy obejm uie dzi5 
siaj cały świat, całą ludzkość, w szystkie narody 
w szystkie k lasy  i w szystkie dziedziny pracy 
ludzkiej. N ie jest on spow odow any czynnikami 
niezależnymi od człowieka, bo nie wywołała go 
żadna katastrofa przyrody. N ie jest też, jak się 
często słyszy, przyczyną kryzysu przeludnienie 
ziemi. M iliony ludzi dlatego dziś nie m ają chle5 
ba, że jest za dużo zboża, dlatego siedzą w  zim5 
nych pokojach , że jest za dużo węgla, dlatego 
nie m ogą kupić sobie ubrania i obuwia, że jest 
tego za dużo w  składach i magazynach.

D zisie jszy  ustrój społeczny — w y c i ą g i  
biskup K ubina w niosek — i gospodarczy, wed* 
ług którego dokonyw uje się produkcja  i podział 
dóbr. już nie może sprostać warunkom , jakie sie 
z biegiem czasu w ytw orzyły na ziemi. Zachwiał 
się on w samvch Podstawach i w skutek tego al­
bo  się musi poddać daleko idącemu przeobrażę" 
mu, albo nawet ustąpić miejsca innemu ustroje5 
wi gospodarczemu i społecznemu, któryby lepiej 
odpow iadał dzisiejszym  w arunkom  życia go spe * 
darczego na sw iecie".
K s. b skup K ubina wypiera się jakiejkolw iek 

łączności pom iędzy Kościołem  a ustrojem  kapi5 
talistycznym ;

...„K ościół św. ani nie stworzył tego ustro­
ju, ani go nigdy me popierał, ani mu się nie za5 
przedał. Przeciwnie, kapitalizm  wytworzył się 
w przeciwieństwie do zasadniczych nauk etyki, 
którą głosi K ościół św., wyrósł na gruncie nie5 
katolickich poglądów  na św iat i życie. D latego 
też naogól zachował się niepizychylnie, a r.awet 
w rogo względem  kościoła katolickiego i w wiel 
kiej mierze przyczynił się do podkopan ia p o d 5 
staw  życia religijnego1
W reszcie końcowe w ypowiedzi ks. b iskupa 

K ubiny:
„Konieczna reforma lub przebudow a ustro* 

ju gospodarczego i społecznego tylko w tedy be* 
dzie miała pożądany skutek, jeżeli bedzie p o d 5 
jęta i przeprow adzona wszędzie w spólnym  w  
siłkiem całej ludzkości, lub przynajm niej v ięk= 
szej jej części. T o  zaś jest niemożliwym, dopóki 
w narodach i m iędzy narodam i nie zapanuje 
trw aN  p o k ó j" .
A  więc nie lękajcie się w ołania o „znran? usA ol 

i u społecznego", nie przypisujcie nieświadom ie tern' 
żądaniu innych intencji, niż to wypowiedzieli lud-.ie 
powyżej przytoczeni, niż to z naukow ej, i s ‘>otnej. g o £  
podarczej treści tego zagadnienia wynika.

W  JA K IM  T E R M IN IE  W O L N O  P R A C O D A W 5 
C Y  D O C H O D Z IĆ  S Z K Ó D  N A  Z Ł O Ż O l 3. 
U  N IE G O  K A U C JI  P R A C O W N IK A ?

W  m yśl art. 4 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o kaucjach składanych w związku z umową 
o pracę z dnia 18 m aja 1927 roku, pracodaw ca wi5 
nien w ciągu dni 14 od  chwili ustania stosunku pracy 
dokonać potrzeb czynności um ożliw iających składa 
jacem u kaucję jej podniesienie. Pracodaw cy wo!no 
odm owii dokonania tych czynności jedynie w razie 
podniesienia roszczenia względem  pracow nika z ty5 
tulu szkód i strat, o czym powinien mu oznajmić w 
ciągu pow yższych 14 dni, a następnie w braku poro5 
zumienia wytoczyć przeciwko niemu pow ództw o są5 
dowe w  ciągu dalszych 4 tygodni.

O  ile w  wymienionych okresaćh pracod w  
nie podniesie roszczenia względnie nie wytoczy jw * 
w ództwa, powinien on bezwłocznie umożliwić p o d 5 
jęcie kaucji.

Ja k  z pow yższego wynika, pracodaw ca m eże za 
trzymać u siebie kaucję w ciągu 6 tygodni od daty 
rozwiązania um owy o pracę w tym w ypadku, o ile 
ma do pracow nika jakiekolw iek roszczenie. Po uply5- 
wie 6 tygodni pracodaw ca nie zw racający kaucji na5 
raża się na daleko idące konsekwencje karno*prawne 
t. j. na grzywnę 1000 złotych j areszt do 2 tygodni 
(art 7 R o *n .).
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M&ła encyklopedia Społeczna
D la zapoznania K olegów  i Koleżanek z p odsta5 

wowym i w iadom ościam i społecznymi podajem y w 
skrócie pewne ich wyim ki:

1). Soc jo logia  jest to nauka o społeczeństwie.
2). Ekonom ia jest to  nauka o gospodarstw ie.
3). M aterializm  historyczny jest to socjologia, 

która w oparciu o badania każdorazow ej rzeczywisto* 
ści i rozw oju historycznego tłum aczy zjaw iska życia 
społecznego przy pom ocy i na tle zmian zachodzą' 
cych w technice go spodarow an o . M etoda materiał®5 
mu dziejow ego stanow i podstaw ę naukowej socjo lo5 
gii umożliwia zatem niesfałszowanc poznanie rzeczy5 
w istości społecznej i dlatego jest powszechnie stoso* 
y/ana przez ruch klasow y w walce o nowy ustrój 
w spółczesny. Tw órcam i materializmu dziejow ego są 
K arol M arx  i Fryderyk Engels.

4). Człow ek, przyroda i społeczeństwo. Ludzie 
żyja w  społeczeństwach. Społeczeństwo stanowi gru5 
pa ludzi połączonych jakim iś węzłami. W ystarczy, 
by  ludzie ci o sobie wiedzieli, bo już w tedy działania 
ich są uwarunkowane wzajem ną św iadom ością o so 5 
bie. Ludzie ży ;ą w otoczeniu św iata przyrody, które5 
go  stanow ią cząstkę. D ziałania ich zatem są także 
uwarunkowane rzeczywistością przyrody. Życie sp o ­
łeczne biegnie więc poprzez stosunek człowieka do 
człowieka i człowieka do przyrody.

5). G ospodarow anie jest to zespół działań ludz­
kich, których celem jest osiąganie środków  do zaspo5 
kajania potrzeb materialnych i duchowych. Środki te 
noszą nazwę dóbr gospodarczych. Ich cechą charak5 
terystyczną jest to, że jest ich zawsze zbyt mało w  sto* 
sunku do pogrzeb, trzeba więc pracy, b y  je osiągnąć.

6). W ytw órczość (produ kcja) i wym .ana (han5 
del). Przy pom ocy własnej pracy (fizycznej um y5 
siow ej) oraz sił przyrody ludzie osiąganą, tworzą i prze 
iw arzają przednroty, służące do zaspokojenia ich p o 5 
trzeb. Czynność ta nosi nazwę produkcji. N a  drodze 
postępu społecznego ludzie wprowadzili podział pra* 
cy: piekarz w ytw arza chleb, krawiec szyje odzież, by  
nadm iar każdego z tych dóbr wymienić. Początkow o 
wym ieniano rzeczywiście w prost chleb na odzież, sól 
na płótno. Była to wym iana naturalna. W  rozwinię5 
tym życiu gospodarczym  okazało się to jednak m ewy5 
godne. Ludzie więc' przyzw yczai1!  się używać w spół5 
nego mernika w artości wszystkich dóbr. M iernikiem  
tym jest pieniądz. W yrażenie w artości jednostk i jakie 
goś dobra w  pieniądzu nazywa się ceną. D ob re  wy* 
tworzone nie dla w łasnego użytku, lecz dla wymiany 
nosi nazwę towaru. Rozw ój wymienne, gospodark i

tow arow ej stworzył specjalny zaw ód i specjalne urzą* 
dzema, których celem jest ulatwieme wym iany. P o5 
w stał handel.

7). Środk i produkcji są to dobra służące do wyj 
tworzenia innych dóbr. Podstaw ow ym  środkiem  pro* 
oukcji jest praca ludzka, fizyczna lub um ysłow a. D 05 
bra użytkowe pow stają zasadniczo przez w spóldzia5 
nie pracy ludzkiej z sdam i i bogactw am i przyrody. 
A le przy pom ocy sw ej pracy ludzie w ym yślili i wy5 
tworzyh specjalne przedm ioty, które m ają im ułatwić 
wytworzenie innych dobr. W  ten sp o só b  pow stał i po 
w staje ciągle kapitał. Kapitałem  nazyw am y Jakże pie* 
niądze przeznaczone na wytworzenie lub zakup śre d 5 
ków  produkcji. Ziem ia wraz z w szystkim i bogactw a5 
mi i siłami przyrody również śluzy do produkcji 
dóbr użytkowych, jest więc także środkiem  produkcji.

8). T ech n ik i i społeczne siły wytwórcze. P o 5 
stęp społeczny udoskonala sposób  wytwarzania d >br 
użytkowych, pom naża ilość i podnosi jakość  przed* 
m iotów  służących do produkcji. Stąd  m ożność p re 5 
d.ukowania coraz lepszych i liczniejszych dóbr użyt5 
kowych i zaspakajania w coraz doskonalszy  sposób  
potrzeb. Środki produkcji ze w zględu na ich JechnL 
czną doskonałość i gospodarczą m ożność ich w ” 1 - 
.zystyw ania nazywam y społecznym i siłam i w y _ wór* 
czymi (produkcyjnym i).

9). B y t określa myślenie. W  zależności od 
go, w  jakich warunkach ży ją ludzie i społeczeństwo, 
układa się ich spo só b  m yślenia i działaima. Inaczej’ my­
śli i działa człowiek używ ający m iota kamiennego, 
inaczej w spółczesny mechaniu, inaczej robotnik, ina5 
czej murzyn z A fryk i, inaczej mieszkaniec Europy, 
inaczej kapitalista. Stan społecznych sił wytwórczy ;h 
warunki geograficzne i przynależność klasow a cłecydu 
ją o sposobie m yślenia i działania, o ideach kierują* 
cych postępow aniem  ludzi. M ów im y więc, że byt 
określa myślenie.

10). P odbudow a gospodarcza 1 nadbudow a ide* 
ologiczna Rozw ój społeczny odbyw a się przez dzia5 
lanie ludzkie. M yśli i działania ludzkie zależne są od 
stanu społecznych sił wytwórczych, od  sp osobu  go s5 
podarow ania, jeśli pom inąć v'arunki geograficzne. O d 
sposobu  gospodarow ania zależą więc urządzenia pra* 
wne, wierzenia religijne, kultura duchowa itd. Zm iany 
w  sposobie gospodarow ania leżą u podstaw  rozw oju 
społecznego, pow odu ją  bow iem  przeobrażenia w 
w szystkich urządzeniach i dążeniach charakterystycz* 
nych dla jak iegoś u strom  społecznego. D latego, b a5 
dając z jaw iska społeczne, szeregując je i chcąc w nich



rozpoznać te, króre są przyczyną >nnych, zaliczamy 
jedne do podbudow y gospodarczej, arueie zaś do 
nadbudow y kulturalno — 'deologicznej

11). K la sy  społeczne. W  społeczeństwach dzi- 
siejszych w śród ludzi b :orących udział w  produkcji 
jedni p o siad a ją  fabryki, m aszyny, ziemię, wielkie ka* 
pitaly pieniężne, inni zaś utrzym ują się z płacy robot- 
czej, którą closta;a za sprzedanie swej zdolności do 
pracy. Pierwszych nazywam y klasą posiadającą , dru- 
gich klasą pracującą

12). U stró j społeczny. D la  każdego stopnia roz 
w oju  społecznych sh wytwórczych istnieje pewien 
charakterystyczny stosunek k lasow y m iędzy w łaści­
cielami środków  produkcji a najem nikam i. W  starozy 
tności byl to stosunek niewolnictwa, w średniowieczu 
stosunek szlachcica do chłopa pańszczyźnianego, dziś 
jest to stosunek kapitalisty  do w olnego najemnika

(robotnika, pracow nika um ysłow ego). W  zależności 
od stanu społecznych sił wytwórczych, od  system u go 
spodarki, produkcji i wymiany, od charakteru stosun 
ku k lasow ego władza k lasy posiadającej przybiera 
rożne formy, decydujące o tyra, co nazywam y ustio* 
jem społecznym.

13). W alk a klas. K lasy  pracujące, walcząc o 
warunki sw ego bytu, w ystępują z określonym i żąda* 
niam- przeciw w ładzy klasy posiadającej. Z espół żą- 
dań i celów klasy pracującej zależny jest od stopnia 
rozw oju społecznego, od charakteru stosunku klaso* 
w ego, od  ustroju społeczno — gospodarczego W al* 
ki klas pracujących zm ieniają oblicze rzeczywistości 
historycznej i społecznej, pchając naprzód rozwój 
dziejow y. D otychczasow y rozw ój społeczny jest h is­
torią w alk klasow ych.

W sprawie sytuacji w szkolnictwie
Uchwala Komisji Centralnej Związków Law. w Polsce

W ydział W ykonaw czy K C . Z . Z . stwierdza, 
że polityka szkolna Państw a kroczy, jak  dotąd po  li* 
nii uprzyw i’ ejowrania w arstw  zamożnych. D ostęp do 
szkół średnich i do wyższych zakładów  naukowych 
je st praw ,,1 zupełnie niemożliwy dla synów  robotni5 
ków  i chłopów. P ow odu ją to w ysokie opłaty za wszel 
k iego rodzaiu  szkoły.

W ychow yw anie młodzmzy w szkołach średnich 
i wyższych niestety me odpow iada zasadom  i potrze* 
bom Polsk  Pracującej i me jest korzystne dla potrzeb 
Państwa.

N a  wyższych uczelniach panują nastroje reak­
cyjne:. W ładze autonomiczne wyższych uczelni do* 
tychczas nie stanęły w obronie sp o k o ju  w wyzszvch 
zakładach naukowych. O statnio ze szczególną namięt5 
n o śc ą  hula część m łodzieży, podjudzana stale i pro­
w adzona przez grupy faszystow skie, ulegając wpły-

wom  .deow ym  hitleryzmu. N aw et ofiary śmiertelne 
padły wr ostatnich miesiącacn.

Zaprow adzenie „gherta“ w yw ołuje raz po  raz 
krwawe rozpraw y i zam ykani: uczelni.

W ydział W ykonaw czy K . C  Z . Z uznaje ten 
sam  stan rzeczy za w ysoce niebezpieczny i szkodliw y 
W ytw arza się bowiem w  naszym  Państwie w śród 
m łodzieży obyczaj regulow ania najw ażniejszych za* 
gadnień wychowaczych przy pom ccy pięści i kastetu.

W ydział W ykonaw czy K . C . Z . Z. wzywa wszy 
stk ’ <* organizacje do uchwalania protestów  i przesyła5 
nia -eh do władz R zeczypospolitej.

Jednocześnie W ydział W ykonaw czy K . C . Z. Z. 
dom aga się jak  zawsze, by  zagadnienie szkolnictw a i 
dostępu do szkół było rozwiązane na płaszczyźnie 
dopuszczenia synów  chłopskich i robotniczych do 
szl< ół średnich i wyższych.

JA K IE  D O P Ł A T Y  P O B IE R A  U B E Z P IE C Z A Ł * 
N IA  S P O Ł E C Z N A  P R Z Y  U D Z IE L A N IU  
P O M O C Y  L E C Z N I C Z E J?

ULzepieczalnia, udzielając pom ocy leczniczej, 
pobiera następujące dopłaty: a) za każdą poradę le*
karską po 20 gr.. b) za każdy zabieg leczniczy po 
10 gr., c) za każde lekarstw o i środek pomocni ;zy 
po 10 gr., d ) za każdy specyfik, to jest lekarstw o w 
oryginalnym  fabrycznym  opakow aniu, po 30 gr.

Jeżeli zabiegu leczniczego dokonyw a się jedno­
cześnie za porada, w ówczas ubezpieczalnia pobiera 
ty lko 20 gr. Z a kilka lekarstw , przepisanych przez le* 
karza p rzr  poradzie lekarskiej Ubezpieczalm a pobiera 
dopłatę po 10 gr., do każdego lekarstw a. Lekarstw a 
i środk, pomocnicze, których koszt nie przekracza 
5 zł a protezy uznane za konieczne przez kom isję le­

karską, których koszt me przekracza 15 zł., w ydaje 
Ubezpieczalnia za dopłatą po 10 gr. Jeżeli lekarstw o 
lub środek  pomocniczy kosztuje ponad 5 zł., a prote­
za ponad 15 zł., Ubezpieczalnia pokryw a 75% ,ch k o­
sztów  dla osób  zarabiających do 75 zł. tygodniow o, 
a 50% dla zarabiających ponad 75 zł. tygodniow o. 
N ajw yższy  w ydatek ubezpieczalm  na lekarstw o, sro* 
dek pom ocniczy lub protezę, może wynosić od  100 
do 200 zł. Kw otę tę ustala statut każdej l  1'bezpieczalni, 

D opłaty  te pow inny być absolutnie zniesione!

DROGERIA „FLORIAŃSKA"
S k ł a d  m a t . a p t . I P e r fu m e r ia

Kraków, Floriańska 23. Teł. 172-34
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Przypomnienie na ciasie

Nie wolno obniżoć z a ro d ó w  pracowniczych!
W  grudniu 1935 roku w ydało M inisterium  Opie 

ki Społecznej okólnik, który zaszczyt mógł by przy* 
nosić każdem u rządow i, pod  warunkiem że znajdzie 
on praktyczne za s ‘osow anie. R ząd ówczesnego pre* 
miera K ościałkow skiego a obecnie M in. O pieki Spole* 
cznej zwrócił uwagę na groźny objaw  malejącej silv 
konsum cym ej ludności pracującej. Przytoczymy z 
okólnika tego słow a najbardziej istotne:

„D okonane ostatnio obniżenie minimum wolne* 
go od  podatków  — głosi okólnik — oraz zwiększę* 
nie opodatkow ania pracow ników  nakazuje dołożyć 
wszelkich starań, ażeby zachowana została m aksym ,ib 
na zdolność konsum pcyjna szerokich mas ludności 
m iejsk :ej, składającej się w znacznym stopniu z praco 
wników przem ysłowych i handlowych. Z  tych wzglę* 
cl ów inspektorow ie pracy winni przeciwdziałać usilnie

Związki zawodowe domagają się
powołania pracowników do rad n a d z o r c z y c h  przedsiębiorstw

dla pracow ników  kapitalik, pozw alający na usam o* 
dziełnieme się.

W spółczesne zaś praw o społeczne zna różnego 
rodzaju  udział pracow ników  w zyskach. I dział ten 
w ystępuje bądź w formie gratyfikacji, prow izji, tan* 
iiemy, bądź w postaci specjalnych rodzajów  udziału, 
które D r A . R aczyński w  swoim  „Polsk im  Prawie 
Pracy*" określa następująco: Do udział w  obrocie,
co ma zastosow anie przy procentach, które dolicza się 
do rachunków, 2*o udział w zyskach przy których 
pracow nik otrzym uje praw o do udziału w zyskach 
przedsiębiorstw a, oraz 3*o udział w kapitale, pizez 
wydanie akcji pracy przy spółkach akcyjnych.

W Y D A JN O Ś Ć  P R A C Y
Celem naukow ego stwierdzenia wycajr.o-jc: p.u* 

ty  Instytut spraw  społecznych w W arsr p o ., - 
dzi obecnie: badania nad spraw ą stania i siedz ana i i_j, 
pracy robotnikow. Badania dotychczasowe wypadły 
na korzyść siedzenia. Stw ierdzono jednak ze sprzgt 
musi być dostosow any do pozycji pracującego Spe* 
cjalny nawet typ znormalizowanych krzeseł do pracy 
opracow ała W zorcow nia urządzeń ochronnych. Spo* 
śród 37 m odeli krzeseł w ybrano 2 typy, które ozna* 
czone zostały znakiem N v lK  i 2 K  oraz znakiem wzor* 
cowm W U O . Jak o  najlepsze z punktu widzenia hi* 
gieny uznano proste krzesło używane przy pracy w 
sortowniach i pakowniach.

O rganizacje pracownicze podejm ują akcję w 
sprawie pow ołania do rad nadzorczych spółek akcyj* 
nych pracow ników , wydelegowanych przez odnośne 
orpnnmacje pracownicze. Związki te pow ołują się na 
ogłoszoną przez nas w poprzednim  Biuletynie dekla* 

rację R ady  Społecznej przy Prym asie Polski, która 
dom aga się właśnie dopuszczenia pracow ników  do 
udziału w zarządzie, w łasności i zyskach przedsiębior* 
siw a.

G odzi się przy tej sposobności przypoirm eć, 
ze problem  udziału pracow ników  w zyskach przedsię* 
b iorstw a jest podnoszony już od  wielu lat. Pom ysły 

' publicystów  polskich w  tej dziedzinie wv* 
stępują już w  połow ie ubiegłego wieku, a mianowicie 
- ugust C ieszkow ski w  odczycie, w ygłoszonym  na 

"resie rolniczym w Berlinie 19 m aja 1845 r. mó* 
wił m. in. o udzielaniu pracow nikom  rolnym w  koń* 
cu roku specjalnych dodatków  do płacy, które po pe* 
wnym czasie, zebrane wraz z odsetkam i stanowiłyby

Polecamy P. T. Członkom
znany z solidności Skład sukna

B. Schcnberg
Kraków, ul Grodzka 34. 

Hateriaiy Sielskie i angielskie

wszelkim próbom obniżania zarobków pracow* 
niczych“ .

W  okólm ku pow yższym  słusznie podkreślona 
została zasada zdolności konsum pcyjnej szerokich 
w arstw  ludności. Z asada została uznana publicznie, 
niestety nie znalazła szerokiego praktycznego zastoso* 
wania. — W zrastająca drożyzna podcięła zdolność 
konsum pcyjną m as. Logicznym  następstwem  w ziostu  
cen powinno było być zatym  podniesienie zarobków  
robotniczych i pracowniczych, a przedsiębiorstw a pań 
slw ow e i półpaństw ow e — w m yśl pow yższego okol* 
nika — powinny były świecić tutai przykładem .

N iestety tak się nie stało Inicjatyw y takiej nie 
widzim y ze strony przedsiębiorstw  państw owych ani 
sam orządowych, ani też prywatnych. Pr_eciwnie są 
próby obniżania poborów , nrzeciwko czemu św iat 
pracy, zy iązk i zaw odow e jak  najostrzej w ystępują.
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Zaliczanie miesięcy składkowych
Pracownikom Umysłowym

Odmiennie, niz w ubezpieczeniu od w ypadków  
w zatrudnieniu i na w ypadek choroby, w  których 
uprawnienia do św adczeń przysługują w razie zajścia 
''iy p id k u  losow ego, już na podstaw ie sam ego obo* 
wiązku ubezpiecze na — ubezpieczenie emerytr.ine i 
na wypadek braku pracy umysłowych pracow ników  
me zostaje dokonane automatycznie z m ocy sam ego 
praw a przez pow stanie obow iązku tego ubezpiecze* 
nia. N abycie uprawnień do świadczeń zależy w tym 
ubezpieczeniu od zaliczenia do ubezpieczenia mięsny

Zajęcia przejściowe
P rac o w n ikó w  Um ysłowych

W  w ypadku, gdy pozosta jący  bez pracy uzvska 
zajęcie przed upływem okresu zasiłkow ego, zajęcie to 
uw a/a się za przejściowe, jeżeli trwa ono krócej, niż 
w ym agany do przyznania świadczeń z pCw odu braku 
pracy okres oczekiwania. Po ustan.u zajęcia przejscio5 
w ego — na skutek zgłoszenia roszczenia o wznowię5 
nie świadczeń — w ypłaca się nadal zasiłki w poprzed* 
niej w ysokości przez resztę okresu zasiłkow ego

Uwaga Koleżanki i Koledzy!
Przypom inam y, że W alne Zgrom adzenie Zw iąż * 

ku naszego odbędzie sie we wtorek 21 marca, o godz. 
19stej w  lokalu przy uł. Sław kow skiej 6. Jawcie się 
liczniel

Baczność! C złonkow ie Sekcji Spedycy jnej! Egzekin 
tyw a Sekcji Spedycyjnej zaw iadam ia, iż urochurnioną 
zośtała dla Członków  Sekcji zapom ogow a Kas.* Ko* 
leżeńska.

Członkow ie Sekcji proszeni są o zgłaszarU  u* 
czestnictwa na kolonie letnie.

23 m arca idziem y do  Teatru  M iejsk iego po  zniżonych 
cenach1 K oleżanki i K oledzy ! Zgłaszajcie się po bile5 
ty zniżkowe (60% ) na czwartek 23 m arca 1939 Gra* 
ną będzie doskonała kom edia A ntonw go C w oidziń5 
sk :ego: „T E M P E R A M E N T Y 44. Bilety nabywać moż* 
na w godznach od 18=tei do 21*szej w lokalu  Związku.

cy, w ciągu których istniał obow iązek uiszczenia skla* 
dek, a więc t. zw. miesięcy składkow ych. Podslaw o* 
wym warunkiem zaliczenia jak o  miesięcy sk ładko* 
wych czasu przebytego w zatrudnieniu jest dokona5 
nie zgłoszenia do ubezpieczenia.

Gdzie m\mubezpieczonego
świadectwa lekarskie?

Przy ocenie stopnia zdolności zaw odow ej Za* 
kład Ubezpieczeń Społecznych uwzględnia jedynie za5 
św iadczenia lekarskie wystawione w edług ustalonego 
wzoru przez lekarzy rzeczoznawców, wyznaczonych 
dla przeprow adzania badań osob ubiegających s ;ę o 
św iadczenia emerytalne. W szelkie inne św iadectwa le* 
karskie m ogą mieć znaczenie pomocnicze, nie m ają 
jednak w postępow aniu roszczeniowym  mocy dowo* 
c’owej'. Zakładow i Ubezp. Społ. przysługuje oraw o 
kilkakrotnego poddan ia badaniu lekarskiem u ubiega; 
jącego się o śt iadczenia, zarówno przed, ,ak  i po 
ich przyznaniu.

Blisko S18.C30 bezrobctnpch
w polowite lutetc b. r.

W  dniu 15 lutego b. r zarejestrowano na terenie 
całego kraju, z wyjątkiem  przyłączonych do Polski 
ziem Śląska C ieszyńsk ;ego, 547.793 bezrobotnych W  
porów naniu z początkiem  b. m. liczba ta w ykazuje 
wzrost o blisko 6.000. natom iast w stosunku do 15 lir 
tego 1938 roku oznacza zmnie:szenie o 7.000 osób.

N ajw iększą ilość bezrobotnych zarejestrow ano 
na terenie w oj, śląskiego — 83.968 osób , w oj. pomor* 
skiego — 60.881. woi. kieleckiego —- 57.912, w oj. ło s 
clzkiego — 56.847, w oj. poznańskiego — 56 438.

N ajw yda+nieisze zmniejszenie zarejestrow anego 
bezrobocia nastąm ło w woi łódzkim .

S A L O N  K R A W IE C K I

Adam Lazar
Kraków, Floriańska 37.
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